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Porządek nabożeństw:
Dzis i a j  N a b o ż e ń s t w a  o g o d z .  7.15,  9,  10, 

11,  G o r z k i e  Ż a l e  o  3  30,  Na  p r y ma r j i  b ęd z i e  
K o m u n j a  św.  G e n e r a l n a ,  p o c z e  n z a k o ń c z e n i e  
r ek o l ek c j i  p a r a f j „ l n y c h .  P rz e d  s u m ą  b ę d z i e  
p o ś w i ę c e n i e  p s i m;  c h oc i a ż  w y p a d a  dz i s ia j  n i e ­
d z i e l -  a d o r a c y j n a ,  z p o w o d u  d ł u ż s z y c h  cere-  
r emoi i j i  a do r ac j i  n a  s u m i e  n i e  b ę d z i e ,  n a t o ­
m i a s t  j ak z w y k l e  —  b ę d z i e  na  Go rz k i ch  Ża-  
l ac l  W  mi e j s c e  k a z a ń  b ę d z i e  c z y t a n a  e wa n -  
g e n ł j a  o M ę c e  P .  J e zu s a .

Za w ia d o m ie n ia  na Wieiki T y d z ie ń

Wielki Tydzień rozpoczyna się 
dzisiaj Niedzielą Palmową, czyli pa­
miątką t ryumfalnego wjazdu Chry­
stusa na osiołku drogą  wyścieloną 
szatami i gałązkami palm do Je rozo­
limy; palma jest symbolom zwycię­
stwa, osobliwie zwycięstwa męcze­
nników dla wiary św«

Wielki czwar tek—pamiątka Osta­
tniej Wieczerzy Chrystusa i us tano­
wienia Najśw. Sakramentu.  Msza św. 
będzie tylko jedna o godzinie*9-tej 
z wspólną  Koinunją św., poczem na­
stąpi przeniesienie  Najśw. Sakn. do 
ciemnicy.

Wielki Piątek — pamiątka Męki 
i śmierci Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa na Krzyżu, Nabożeństwo za­
cznie się o godz. 8 rano, skończy 
się przeniesieniem Najśw. Sakr.  do 
Grobu. Po południu o 4 Droga Krzy­
żowa, Gorzkie Żale z kazaniem.

Wielka Sobota — pamiątka zło­
żenia Ciała Chrystusa do Grobu. 
Święcenie ognia, paschału i wody 
zacznie się o godz. 8 r., potem Msza 
św. uroczysta,  w końcu poświęcenie 
pokarmów wielkanocnych w koście­
le, można przynosić przez cały dzień.

Od „Glorja“ w W. czwartek do 
„Glorja“ w W. sobotę milkną wszy­
stkie dzwony kościelne, oraz orga ­
ny, ustaje  zwykła administ racja 
Sakramentów św., a to na znak ża­
lu; odzywają się tylko drewniane 
kołatki.

Przez te trzy dni rano będą ka­
zania liturgiczne z wyjaśnieniem 
obrzędów wielkotygodniowych.Bar­
dzo ważną rzeczą iest, aby na tych 
nabożeństwach uczestniczyło jak- 
naiwięcej osób, szczególniej dzieci 
s tarszych i młodzieży Albowiem 
przez poznanie i zrozumienie obrzę­
dów świętych, pełnych głębokiej 
treści i prawdy, poznaje się ducha

św. wiary.
W środę, czwartek,  i p ią tek o 

godz. 3 pp. odprawiona będzie t. zw. 
. .Ciemna jutrznia.

W tym tygodniu post  ścisły o- 
bowiązuje tylko w Wielki Piątek 
przez cały dzień, a w Wielką So­
botę tylko do południa.; po połud- 
dniu można już spożywać pokarmy 
mięsne.

W czwatek, piątek i sobotę  
przez całe dnie, a nawet  w nocy, 
należy odwiedzać Pana Jezusa Uta­
jonego w Najśw. Sakr. i złożonego 
w Ciemnicy lub w Grobie. Zwyczaj 
gromadnych adoracyj przez organ i­
zacje i bractwa niech będzie zacho­
wany.

Kto jeszcze nie odbył  spowiedzi 
Wielkanocnej,  niechaj odbędzie jak- 
najpredzej;  w tym tygodniu spowia­
damy codziennie rano i wieczorami 
od g. 6-tej; w wielki czwartek do 
godz 9-tej r. kończy się już spo­
wiedź.

Rezurekcja n ielkanocna zacznie 
się o godz. 6-tej rano.

Z e b r a n i a .
Dzisiaj o godz. 2.30 miesięczne 

zebranie Sodalicji Pań w sali paraf., 
a po Gorzkich Żalach zebranie peł­
nej Asysty kościelnej w dużej sali 
na Górze Zamkowej.

Dziś o godzinie 2.30 odbędzie 
się w Salce śpiewaczej — ogólne 
zebranie Sodalicji im. Św. Teresy.

Przypomina się o zbiórce na ser­
wetkę.

Wspólna Adoracja Sodalicji im. 
św. Teresy odbędzie się w W. Czwa­
r tek  i w W. Sobotę o godz. 6-tej 
po poł.

Na adoaację tą zapraszamy inne 
sodalicje.

Pozatem przez W. Czwartek,  
Piątek,  Sobotę sodaliski adorować 
będą na klęcznikach od 11.30 ka ­
żdego dnia.
K w e s t y  Pań W inte n te K  dla biednych;

Dzisiaj na cmentarzu kościelnym, 
oraz w czwartek,  piątek i sobotę 
kwes ty w kruchcie kościelnej.

Oprócz tego Panie Wincentki 
proszą o składanie  żywności i ofiar 
w gotówce na święcone dla bied­
nych; można składać w cukierni  p.

Czerwińskiej lub na Górze Zamk. 
u s ióstr  Pasjonistek.
Z ie lon y  K a r n a w a ł dla d z ie c i  

czy li  z a b a w ę  d z ie c in n ą
w7 niedzielę przewodnią o godzinie 
3 pp. w sali na Górze Zamkowej 
urząda Stowarzyszenie  Pań Wineen- 
tek. Program urozmaicony dużo 
niespodzianek, pożądane przyjście 
dzieci w kost jumach lub strojach ludo­
wych. Wejście dla dzieci i dorosłych 
50 gr. Czysty zysk na ub ranka  dla 
biednych dzieci do pierwszej  Ko- 
munji św.

Dla n a jb ie d n ie js z y c h  dz iec i.
Dorocznym zwyczajem Tow. Po­

mocy dla Biednych Chrześcijan m. 
Będzina urządza święcone dla 200 
biednych dzieci w tym celu zwra­
ca się do oby wateli tutejszych z go­
rącą prośbą  o składanie ofiar w go­
tówce lub naturze,  na ręcB Wieleb­
nego księdza proboszcza lub Sióstr 
Pasjonis tek na Górze Zamkowej. 
Sprawcie, aby w ten dzień Zmar­
twychwstania ,  nie było głodnych.

O F I A R Y i  Za mi as t  p o w i u s z o w a ń  ś w i ą ­
t e c z n y c h ,  na  t ę c e  W i e l e b n e g o  k s i ę d za  p r o ­
b o s z cz a ,  s k ł a d a j ą  n a  ś w . ę c n n e  d l a  b i e d n y c h  
dz i ec i ,  K. M o n s i o r s c y  Zł.  3.C0.

Ruch w Parafji.
W dalszym ciągu odbyły się se- 

rje rekolekcji: na Koszelewie w ka­
plicy dla Tercjarzy, Różańca i w ogó­
le dla dorosłych; w więzieniu w cią­
gu czterech dni wygłoszono nauki  
dla więźniów, którzy potem w b, 
dużej liczbie zgłosili się do spowie­
dzi i Komunji św. Odbycy się też 
w kościele tygodniowe rekolekcje 
parafja lne ogólne z naukami dla po­
szczególnych s tanów, dla Akcji Kat., 
bractw i organizacji  oraz dla inteli­
gencji, — prześlicznie prowadzone 
przez O. Stefana Króla, przeora mi­
s jonarzy z Krakowa. Chociaż fre­
kwencja na wszystkich naukach by ­
ła duża, to jednak nie taka jakby  
się chciało widzieć. Dwa dni spo­
wiedzi dały dużą liczbę przystępu­
jących do Komunji św., bo zgórą 2 
tysiące. Wszystkim, którzy wzięli 
udział w rekolekcjach składa ser ­
deczne podziękowanie ks. proboszcz.

Odbyło się też Walne Roczne 
Zebranie Kat. Stow. Mężów dnia 
29 marca, z którego obszerne spra ­
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wozdanie podamy w jednej z nas tę ­
pujących gazetek.

Za p o w ie d zi przedślubne.
Józef  Noga z Marją-Eleouorą 

Gubałówną,  Antoni-Piotr Knapik z 
J aniną  Sewerynówną,  Czesław Kle­
czkowski z Alfredą Kostańską, A n - 
toni-Aleksander Starzycki z Ger tru ­
dą Madej, Władysław Kowal z F ran ­
ciszką Wykurzowuą.
P r z e z  ch rzest stali się dziećmi bożem i:

Stanisława Witkowska, Celina- 
Teresa Lewandowska.  Koman-Mar- 
jan Czechowicz.

Istotą i obowiązkiem życia chrze­
ścijańskiego podług uauki  Kościoła 
św. jes t przyjmowanie Koinunji św., 
czyli najbardziej ścisłe, na jdoskonal­
sze zjednoczenie się człowieka z 
Chrystusem. Komunja bowiem to 
jes t wspólność, jedność, zjednocze­
nie. W tym celu Chrystus  ustano­
wił tę tajemnicę Sakramenta lną  
chleba,  który jest pokarmem dla 
ciała, cudownie mocą Bożą prze­
mienionego vr ciało Chrystusowe na 
pokarm duchowy dla duszy. Więc 
następuje łączność wieloraka: chleb 
ten anielski przyjmujemy jako po­
karm, bo zachował postuć białego 
chieba, cząstki jego odżywcze prze ­
chodzą w nasze ciało, w naszą 
krew, w nasz organizm, a więc lu­
dzkie życie naszego ciał i złączyło 
się z życiem Chrystusa,  jako Czło­
wieka. Lecz w tej postaci chleba 
przemienionej w Boskie Ciało Chry­
stusa jes t również duch Boży Chry­
stusowy,  Jego dusza ożywiająca, 
która  w tej tajemniczej mistycznej 
przemianie jednoczy się z duszą 
ludzką, ożywia ją łaską  i uś vięca.

Jakże wyraźnie  tą łączność1 t łu­
maczą nam słowa Chrystusowe:  
„Kto pożywa Ciało moje, mieszka 
we mnie, a ja w nim“. I ta prześl i ­
czna przestroga apostolska: „Czyliż 
nie wiecie, że członki wasze (ciało 
wasze) są kościołem (mieszkaniem) 
Chrystusowym?1* Rozgrzeszony i u- 
sprawiedl iwiony chrześcijanin w mo­
mencie przyjętej Komunji się znaj­
duje jeszcze niejedną łączność z 
Chrystusem, bowiem modli twa pro­
wadzi  go, otwiera  usta  duszy i ka ­
że mówić wprost  do Bogu, a bie ­
dne serce człowiecze napełnia się

„Ż f  C I E P A R A F J A L N E "

O deszli do w ie c z n o ś c i:
Śp. Helena Si tarska 1. 40, Anie­

la Toll lat  73, Józefa Krzanowska 
1, 30.

Rocznice z g o n A w  w  k w ie tn iu .
Śp. Franciszek Nowak, Michał 

Kaszuba, Kazimierz Chmiel, Juljan- 
na Tomzik, Eugenja Śmieja, Józe­
fa Nita, Antoni  Jaszczyk,  Zofja Ger- 
mala, Barbara Wyporska, Wojciech 
Madej, Zygmunt Kliszewski, Jakób 
Wójcik, Józefa Lotko, Antoni Sty- 
chno.

dobrocią Najśw. Serca Jezusowego.
Umysł człowieka wraz z jego 

myślą  zostały oświecone objawioną 
prawdą Bożą, pojmując wtedy głę ­
biej i jaśniej wieczność, w której 
panuje Przedwieczny. Cóż pozosta­
je więcej człowiekowi, jak tylko tę­
sknić, do Boga tęsknić tęsknotą  św. 
Augustyna:  „Niespokojne jes t  serce 
moje, póki nie spocznie w Tobie o 
Boże'*. Węzły łączności śmie r te lne­
go z Nieśmiertelnym.

Pokuta  daje usprawiedl iwienie a 
Komunja św. uświęcenie. Tym spo­
sobem łączności uświęcającej Ko­
munja św. jes t  zadatkiem naszego 
zbawienia, danym nam na ziemi 
pizez Chrystusa. „Kto pożywa cia­
ło moje ma żywot  wieczny!*1 Czy 
może być wyraźniejsze powiedzenie,  
jaśniejsza obietnica? Obietnica zba­
wienia dla tych co przystępują  do 
Komonji św! Boski zadatek dla u- 
pewnienia  człowieka, dia uspokoje­
nia jego obaw o zbawieniu jego du­
szy. Wszak to wyraźna umowa obo­
pólna Chrystusa z człowiekiem : 
ty przyjmuj, pożywąj moje ciało, a 
Ja ci dam życie wieczne. Owszem, 
nawet  pogroził Chrystus  tym, k tó ­
rzy Go przyjmować nie chcą: „Kto- 
kolwiekny Ciała mojego nie poży­
wał, nie będzie miał cząstki (łącz­
ności, wspólnoty,  zjednoczenia) zo 
Mszą“ — ani na ziemi, ani w wie- 
cznem życiu. Dlaczego więc wielu 
Ludzi unika lego zadatku zbawienia, 
a dlaczego inni tak rzadko Komunję 
św. przyjmują,  czemu nie często, 
jaknajczęściej,  czemu nie codzień.

Dlaczego sobie żałujemy tego 
zadatku gdy to nic nie kosztuje 
prócz odrobiny chęci, dobrej woli
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i t rochę fatygi, — a nadewszystko 
miłości dla Chrys tusa Ukrzyżowa­
nego.

Jak  piękną ma myśl  Kościół św. 
Matka naszego zbawieniz, gdy przy­
kazaniem obowiązującem wszystkich 
zmusza swych wiernych,  aby cho­
ciaż raz w roku około Wielkanocy 
odbyli spowiedź i przyjęli Komunję 
św. i to pod grzechem ciężkim za 
opuszczenie! Nakazuje chociaż je ­
den raz w roku! A radzi przestrze­
ga prosi, abyśmy to czynili kilka, 
ki lkanaście razy, nawet  więcej w 
roku, Bo Chrystus  wczoraj, dzisiaj, 
jutro i zawsze, osobliwie też i w 
godzinie śmierci naszej, gdy na dro­
dze w zaświaty On sam stanie przed 
duszą, j a t o  brama otwarta  do ży­
wota wiecznego.

Już tak blisko Wielkanoc. l iiech 
dzwony Wielkanocne przypomną 
wszystkim, którzy dotąd zapomnie­
li, zadośćuczynić obowiązkowi spo­
wiedzi i Koinunji św. Wielkanocnej

Niechaj będzie pochwalony w 
Sakramencie  utajony, Jezus Fan 
nasz, — i teraz i wiecznie!

Proboszcz

To kosztuje dusze twoje
Do jednego księdza w parafji  

przyszedł  mężczyzna prosząc o ślub 
z kobietą  rozwiedzioną. Gdy ksiądz 
odmówił, mężczyzna z uśmiechem 
wyciągnął  portfel,  mówiąc:

„Niech ksiądz nam powie, co to 
kosztuje, chce mieć ślub i zaraz 
wszystko zapłacę**. Ksiądz odpo­
wiedział:

„Choćby pan całe tysiące dał, 
nie mogę dać ślubu, bo małżeństwo 
takie jest  uiemożlwe. A choćby jaki  
sekciarz dał  ślub, to kosztuje duszę  
pana“ .

Mężczyzna niezadowolony od ­
szedł. Lecz myśl, że to kosztuje  
duszę jego, nie dała  mu spoitoju.

Po kilku dniach powrócił  oświad­
czając, że odstępuje  od zamiaru 
zawarcia małżeństwa z tą  osobą.

Tak, drogi czytelniku, dusza ma 
ukończoną wariość, więcej niż 
wszelkie bogactwo całego świata.

Zapadną się w gruzy poieżne 
budowle, fabryki , pałace, a dusza 
twoja istnieć będzie. Ciało zgnije w 
gronie, a dusza żyć będzie. Cały 
wszechświat  kiedyś zniszczony bę­
dzie, a dusza twoja nie przestanie 
istnieć na wieki.

ZADATEK ZBAWIENIA
„KT O POŻYWA CIAŁO MOJE I P I J E  KRE W MOJĄ,  MA ŻYWOT WIECZNY“ .

S łow a  C h ry s tu s o w e .
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